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KOMUNISTA 
PRZECIW MOSKWIE.
Zagadnienie komunizmu we Francji 

przybiera z dtniem klażdym na ostro* 
ści. jak a  będzie dalsza polityka francu 
skiej partii kom unistycznej? Czy po* 
zostanie ona częścią składow ą rzą
dzącego fron tu  ludow ego? Czy inne 
ugrupow ania lewicowe — a zwłaszcza 
stronnictw o radykalno-socjalne — na 
dal będą współdziałały z kom unista
mi?

D okoła tych pytań obracała się dy* 
skusja kongresu radykalnego w Biar
ritz, gdzie wystąpienia przteciwkomu- 
nistyczne były bardzo ostre i gdzie 
mało brakowało do zupełnego rozła* 
mu w partii. Jeżeli jedność stronni
ctwa uratow ano kbm prom isową for* 
muła, opowiadającą się za dalszym 
trwaniem  obecnego eksperym entu rzą* 
dowego, to jednak zgodę tę okupiono 
wysunięciem szeregu zastrzeżeń, które 
w każdej chwili mogą rozbić małżeń
stwo z komunizmem.

Francuscy komuniści, widząc co im 
grozi, posdłi do ofenzywy w myśl za
sady, ie  atak stanowi najlepszą obro
nę. W ódz ich, dep. Thorez, wystoso* 
wał do premiera francuskiego Bluma 
list, mający charakter ultimatum. Ko
muniści chcą nagiąć większość rządo
wą Francji do swej woli, a raczej do 
woli swoich mocodawców.

Jak; jest cel tych ataków  na sojuszni 
cze partie? Prawicowy ,,'Camdide" 
podał pod tym  względem cieklawe re* 
welacje, twierdząc, że w czasie nieda
wnego pobytu  p. Biuma w Genewie, 
bawiący tam tow. Litwinow usiłował 
bezskutecznie namówić Francję do 
podpisania z Sowietami pełnego soju* 
szu wojskowego, k tó ry  obowiązywał* 
by również wobec hiszpańskich w y
padków . W iadom ość tę potw ierdza 
pośrednio lewicowa „O euvre“, tw ier
dząc, iż komuniści dlatego robią tru 
dności p. Blumowi, by go zmusić do 
przymierza militarnego z M oskwą.

M anewry te stanowią doskonalą 
ilustrację dla świeżo wydanej p.rzez 
deputow anego D oriota książki p. t.: 
„Francja nie stanie się krajem  niewól* 
ników ". D orio t stanowi dziś najw ię
kszą sensację polityczną we Francji. 
Do niedawna kom unista posiada buj
ną i bogatą przeszłość rewolucyjną. 
Dziś zerwał z M oskwą. Czy stał się 
przez to  renegatem ? D orio t protestuje 
przeciw tego rodzaju zarzutom. N ie 
zapiera się swej przeszłości ten robot* 
n ik  z zawodu, jest nadal posłem i b u r
mistrzem w St. Denis, w  podm iejskiej 
robotniczej miejscowości Paryża. Na* 
dal jest tam popularny. N adal walczy
0 praw a robotników .

D oriot zerwał z partią komunisty* 
czną nietyle ze względu na jej socjalne 
dążenia, które zlresztą, jego zdaniem, 
stanow ią bluff i zmieniają się stosow
nie do okoliczności, ale dlatego, że 
doszedł do w niosku, iż kom uniści w  
poszczególnych krajach są jedynie 
„lokajami na służbie wielkiej Rosji", 
oraz, że stanow ią jej „pierwszą armię 
okupacyjną na obcym terytorium ".

Poglądy te uzasadnia D orio t żywo
1 ciekawie. Z na od dobrzle kulisy par
tii komunistycznej, zna dobrze jej w o
dzów. Twierdzi, że partia komunisty* 
czna we Francji jest ani niezależną, 
ani narodow ą. G dy  mówii jej wódz 
Thorez, m a się do czynienia w grun
cie rzeczy z „nakazami Stalina".

„Komunista francuski — pisze —■ 
jest tylko powolnym  wykonawcą poli
tyki, ustalonej przez rosyjskie kierów  
nictwo m iędzynarodów ki".

Poliiyka ta, zdaniem D oriota, pok ry

'Czas od 1 listopada 1918 do połowy 
marca 1919, w  którym  żołnierz polski 
bagnetem swym kreślił granice na ino- 
wo do życia wracającego Państwa Pol*

, skiego, był zarazem okresem ciężkich, 
mozolnych i tragicznych bojów o krc*> 

; sowy Lwów. Miesiąc listopad pozosta 
j nie na zawsze miesiącem wspomnień 
| o bohaterstw ie Lwowa.

G dy rankiem  w  dniu W szystkich 
Świętych Lwowianie tłumnie wylegli 

j na ulice zobaczyli z przerażeniem na 
rynku i skrzyżowaniach głównych 
ulic ustawione karabiny maszynowe. 
N ad ratuszem rozpostarła się flaga 
niebiesko-żółta. Zbrojne patrole z ko
kardam i takiejże barw y a nade wszy
stko kanonada dochodząca z różnych 
stron miasta upewniały, że miasto zna 
lazło się w szponach nowej okupacji.

Znienacka opanow ane miasto bro* 
nić się poczuło samo. Samo chwyciło 
za broń, by krw ią swych synów  zado 
kumentować raz jeszcze przed Polską 
i światem, do czyjej ziemi należy. 
Lwów ta odwieczna reduta Rzeczy
pospolitej, o k tórą wielokrotnie rozbi
jały się szturm y Tatarów, Kozaków i 
innych stawał się znowu nieodpartą 
fortecą polskich serc. Bohaterskb lud* 
ność miasta broniła się z niezłomną 
wytrwałością i nieugaszonym zapałem 
wśród domów mieszkalnych, wśród 
okien j. bram, walcząc o każdą piędź 
ziemi, o każdy zaułek, każdą kamie
nicę. Starcy, kobiety, dzieci — te 
wspaniałe i dziś już nimbem legendy 
owiane „O rlęta" krw ią bezcenną zapi* 
sały swe glosy w niezwykłym plebiscy 
cie na rzecz Polski.

W ola  ocalenia ukochanego miasta 
nadawała walce charakter zaciekły. 
Straty były  ogromne. D opiero na

władczy rozkaz W odza, k tó ry  w chao* 
Sie tworzenia Państwa posłyszał jed
nak jęk ociekającego krw ią Lwowa, 
została zarządzona odsiecze Dw udzie
stego listopada ujrzał Lwów przybyłą 
na ratunek grupę ppułk. Tokarzew- 
skiego, k tóra jednym  śmiałym uderze* 
niem wyzwoliła miasto od niebezpie
czeństwa.

Ci, którzy walczyli, stanowili gro
madę urodzonych romantyków*żoł- 
nierzy, mających wolę zwycięstwa. 
W ielkbścią swych idei, praca swych 
mózgów i mięśni stworzyli podstawę 
zwycięstwa, umocnili Lwów w posia* 
daniu Najjaśniejszej Rzecz)ypospolitej.

O brona Lwowa to jedna z  najpię* 
kniejszych kart w  dziejach oręża zmar 
twychwstającej Polski. Garść obroń- 
ców-dzieci chwyta za broń by  wal
czyć do upadłego z przeważającym li* 
czebnie najazdem! Garść broniąca 
swego skraw ka ziemi, by  utrzymać 
dla Polski to miasto tak  wsławione w 
dziejach naszych, tak drogie sercom 
naszym.

G dy  po tym W ódz Naczelny i N a
czelnik Państwa Józef Piłsudski zdo
bił m ury kresowego grodu najwyższą 
odznaką wojskową, powiedział zna
mienne słowa: „Kampania Iwowskh,
należała, zdaniem moim do najcięż
szych rzeczy, które żołnierze w ytrzy
mali. I kiedym  ja, jako sędzia w ojsko
wy, dający nagrody, odznaczający Iu* 
dzi, myślał i przemyśliwał nad kampa 
nią pod Lwowem, to  wielkie zasługi 
waszego miasta oceniłem tak, jak 
gdybym  miał jednego zbiorowego żoł 
nierza, dobrego żołnierza i ozdobiłem 
Lwów Krzyżerm V irtu ti M ilitari".

I.

Niemcy i Włochy uznały rzad
gen. Franco.

Berlin. 19. 11. (PA T .) Niemieckie 
Biuro Informacyjne ogłasza następu
jący komunikat:

„Po zajęciu przez rząd gen. Franco 
większej części obszaru państwowego 
Hiszpanii i skoro okazało się, iż roz
wój sytuacji w ostatnich tygodniach 
coraz wyraźniej wskazuje na to, że w 
pozostałej części Hiszpanii nie może 
być mowy o wykonywaniu odpowie- 
dzialnej władzy rządowej — rząd Rze* 
szy zdecydował uznać rząd gen. Fran
co i akredytować przy tym rządzie

to-charge d‘affaires celem podjęcia 
sunków dyplomatycznych.

N ow y niemiecki charge d‘affaires 
! uda się niezwłocznie do siedziby rzą* 
| du gen. Franco. Dotychczasowy nie- 
| miecki charge d‘affaires w Alicante 
i został odwołany. Charge d‘affaires 
! dawnego rządu hiszpańskiego wyje* 

chał z Berlina z własnej woli w po
czątkach listopada.11

Rzym. 19. 11. (PA T.) Agencja Stefa- 
ni kom unikuje:

Biorąc pod uwagę, że gen. Franco

wa się ze stałymi dążeniami imperia* 
iistycznymi Rosji i bynajmniej nie 
wyrzekła się idei rewolucji świato
wej. Celem jej jest panowanie nad 
światem. M a to się dokonać przez u* 
jarzmienie Azji, a zwłaszcza Chin. 
Sojusz M oskw y z rzekomo „niezależ* 
ną ' i „ l u d o w ą "  republiką M ongolii Ze 
wnętrznej jest jednym  z: narzędzi tej
polityki. Popieranie partii kom unisty
cznej w Chinach jest narzędziem  dru
gim. W rogiem  na tym kontynencie 
jest Japonia, a następnie Anglia.

Celem polityki komunistycznej w 
Europie są, zdaniem D oriota, N iem 
cy. W  roku 1921 Lenin tłumaczył fran 
cuskim komunistom., iż ofenzywa czeT* 
wona na W isłę w r. 1920 nie tyle Pol
skę miała na oku, co Rzeszę niemie- 
ckją. Ofenzywa ta została złamana, w  
Niemczech doszło następnie do prze* 
w rotu hitlerowskiego. W obec tego

komunizm chce atakować dziś Rzeszę 
przfez Francję i robi co może, by wy
wołać zatarg może nawet wojenny 
między Francją a Niemcami. Wów* 
czas Sowiety, uziyskałybiy swobodę 

ruchów zarówno wobec Niemiec, jak 
i Japonii.

Tym celom stuży francuska paTtia 
komunistyczna, która, zdaniem Do* 
riota, stanowi „organizację interwen
cji sowieckiej w życie narodu". D o
riot zerwał dlatego z Moskwą, nie 
chcąc być „sługą" interesów rosyj
skich. Dlatego też założył nową fran* 
cuską partię ludową, gdzie łączy pro
gram reform socjalnych z ideą służby 
wyłącznie swemu krajowi. Rewela
cyjne wystąpienia tak świetnego mów  
cy i organizatora stanowią znamienne 
zjawisko w  życiu wewnętrznym Fran* 
cji.

objął władzę na przeważającej części 
terytorium  hiszpańskiego, oraz że ro* 
zwój sytuacji wykazuje w sposób co* 
raz bardziej oczywisty, że w pozosta* 
łych częściach Hiszpanii nie m ożna 
mówić o istnieniu odpowiedzialnej 
władzy rządowej — rząd faszystowski 
postanowił uznać rząd gen. Franco i 
wysiać charge d‘affaires, celem nawią* 
zania stosunków dyplom atycznych. 
Charge daffaires niezwłocznie uda się 
na miejsce.

Dotychczasowa reprezentacja dyplo 
inatyczna przy rządzie hiszpańskim 
została odwołana.

RADOŚĆ W  SALAM ANCE.
Salamanca. 19. 11. (PA T.) Doniesie* 

nie o uznaniu rządu gen. Franco przez 
W łochy i N iemcy rozeszły się w śro
dę wieczorem z błyskawiczną szybko* 
ścią. Po całym mieście, na wszystkich 
placach i głównych ulicach grom adzi
ły się tłumy ludzi, wznosząc głośne 
okrzjyki na cześć W łoch, Niemiec, na
rodowej H iszpanii i gen. Franco. Roz 
głośnie radiowe nadaw ały hym ny wio 
ski i niemiecki, podchw ytyw ane chó
rem przez tłumy. Późnym wieczjorem 
ulicami miasta przeciągnął wielki po
chód z oddziałami „falangi hiszpań
skiej" na czele. Pochód udał się pod 
siedzibę głównej kwatery, gdzie długo 
trwałym i okrzykam i zmuszono gen. 
Franco do ukazania się na balkonie i 
wygłoszenia przemówienia do tłumu.

W IZ Y T A  D R. S C H A C H T A  W  T U R C JI.
B erlin. 19 11. (PA T.) N iem ieckie koła 

gospodarcze w ykazują duże zainteresow anie 
podróżą min. Śchachta do Turcji, uw ażając 
lo za jeden  z objaw ów  ekspanzjii ekonomi? 
einej N iemiec na południow y-w schód. Za* 
biegi dr. Schachta mają pójść po  Linii spo* 
tęgow ania w yw ozu fab rykatów  niemieckich 
i zapew nienia sobie dowiozu pew nych su* 
row ców  z Turcji. Jak  się zdaje, koła n ie;| 
micckie skłonne są przyznać T urcji korzy* 
stne w arunki dla sparaliżow ania w pływ ów  
konkurencyjnych innych państw .

„B erliner Boersen Z tg .‘‘ pisze, że N iem cy 
gotow e są za pom ocą w spółpracy n au k o 
wej dopom óc T urcji do eksploatacji jej bo* 
gactw  naturalnych . Z apłata  za tę pom oc 
może się w yrazić w form ie dostaw  eksploa i 
tow anych bogactw .

Z T urcji dr. Schacht udaje  się do Persji, 
aby kontynuow ać swoje studia i rozm ow y.

SU K C ESY  P O L A K Ó W  W  A M ERY CE.
N ow y Jo rk . 19 11. (PA T.) W ynik  wybo* 

rów dla Polonii am erykańskiej by ł na ogól 
korzystny. Pięciu Polaków  weszło do k o n 
gresu: Kociałkow ski, Schietz, D ingel, Lesiń* 
ski i Sadow ski

W  stanie M icnigan w ybrano  wiceguber* 
natorem  Polaka Leona N ow ickiego, w  sta* 
nie N ew  Jersey  trzej Polacy Szatkow ski, 
Pietrucha i Stark zdoby li trzy  mandat** w  
legislatorze stanowej.

W  stanie C onnecticut w ybrano  do legis- 
la tu ry  6*oiu Polaków . W  innych _Stanach 
rów nież w ybrano  Polaków .

Z W O L N IE N IE  2 U R Z Ę D N IK Ó W .
W arszaw a. 19 1G -jP A T .) D nia 1S om. 

zostali zw olnieni z zajm ow anych stanowisTc 
urzędnicy  Insty tu tu  badania kodim ktor i 
cen Ludwik Landau i dr. M arek B rejt z po* 
w o d u szerzenia w d ruku  niepraw dziw ych 
dom ysłów  i przypuszczeń, m ogących wpro* 
wadzić w b łąd  opinię publiczną.

KA TASTR O FA  W  KO PALNI.
Katow ice. 19 11. (PA T .) W  dniu 18-tym 

bm. w nocy  vwydarzyła się katastrofa gór* 
nicza na kopaln i W ujek w  B orynow ie pod  
Katow icam i. M iędzy godz. L iszą .i 1.30 w 
nocy na głębokości 61Ó m. pod  ziemią na* 
stąp ił nagły w strząs węgla i zaw alenia się 
chodnika, wskutek czego zasypanych zosta. 
ło  3 górników : Franciszek C zerw iński, M ar 
cin O tw orow ski i A n to n i Falta. Rozpoczęta 
natychm iast akcja ra tunkow a doprow adziła 
do w ydobycia w kró tk im  czasie z pod gru* 
zów węgla C zerw ińskiego, k tó ry  ną szczęa 
ście odniósł jedyn ie  lekkie rany  i w  stanic 
n iegroźnym  został przew ieziony do szpita* 
la. Co do pozostałych zasypanych górn i
ków  istnieje mała nadzie ja na  uratow anie 
ich . A kcja ra tunkow a trwa.
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TEATR WIELKI.
Czw artek godz. 19.30 „O dpraw a posłów  

greckich" i „P o tró jo , .
Piątek godz. 19.30 „K aw iarenka".
Sobota godz. 16 „Szklana góra" p rzed

stawienie d la  dzieci. — G odz. 19.30 „Ka* 
w iarenka".

PO W SZEC H N Y  TEATR 20Ł N IE R Z A  
(Teatr Rozmaitości)

C zwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„K ap;tan Sztorn" — sztuka ] . -Tarem * Mir* 
skiego.

KINOTEATRY;
A PO L L O : „Ich tro je" .
CA S1N O : „A da to nic w ypada".
C H IM E R A : „G los serca".
C O L O SSEU M : „H rab ia  M onte C hristo". 

C-bic serie razem i dodatek  kolorow y.
K O PE R N IK : ,.Pod dw iem a Hagami".
M A R Y SIE Ń K A : „Judei gra na skrzyp* 

kach".
M U Z A : „Rose M arie".
PA ŁA C E: „B ohater dn ia" M aurice Che- 

valier.
PA N : „C zu Cz-in Czau i 10 rozbójników .
PA K : „C yrk  Saran" i „Pat i Patachon".
R A J: „M azur" z Połą N egri.
STY LO W Y : „Sonata życia, szczęścia i 

m iłości" i rewia.
SW IT : „C órka  dżungli".
T O N : „S zkarłatny  kw iat".
U C IE C H A : „K rw aw y zamach w kasynie" 

i rewia.

COLOSSEUM.
C zw artek godz. 20.30 „N ieślubne dzieci".

FOTOPLASTIKON, pi. M arecki 5.:
„C hicago".

— Teatr Wielki. Tylko jeszcze dziś 
„O dpraw a" i „Potró jny". Dziś w czwartek, 
dnia 19 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem — 
„O dpraw a poslósv greckich" J. K ochanow 
skiego i „Potró jny" z P lauta P. C ieklińskie
go. Będzie to jedyna okazja zobaczenia tych 
dw óch polskich sztuk, gdyż po tym przed* 
staw ieniu schodzą nieodw ołaln ie z afisza. 
O bydw a te dzielą w reżyserii A. C w ojdziń
skiego, przy czym autorem  inscenizacji „O d 
praw y posłów  greckich" jest dyr. W. Horzy* 
ca. D ekoracje „Potró jnego" i kostium y do 
„O dpraw y" pro jek tu  A . Pronaszki. O bsada 
prem ierow a.

Jutru w piątek, kom edia m uzyczna p. t. 
„K aw iarenka".

— „Szklana Góra" dla dzieci w  Teatrze 
Wielkim. W  sobotę o godz. 4 pop. i w nie* 
dzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 12 w po łu 
dnie, ty lko dwa razy gościnnie wystąpi zna* 
kom ity, warszawski teatr dla dzieci T. O r- 
tvm a, który  cieszy się wielkim pow odzeniem  
dziatw y lwowskiej. — W ystaw ioną t< 'Stanic 
baśń  w 4aktac'h p. t. „Szklana G óra w n o 
wej, arcyciekawcj inscenizacji T. O rtym a. 
B ajka ta łączy praw dę z krainą fantazji. — 
W szystkie dzieci, przybyłe do teatru , zosta* 
r.ą udekorow ane przez króla T ulipana orde* 
rami. W ielki zespól (40 osób) piękne deko
racje, w spaniale kostium y, śpiewy, tańce i 
moc wesela i śmiechu, złożą się na niew i
dzianą dotychczas całość. Bilety do nabycia 
w Kasach T eatrów  Miejskich.

— N yota Iny oka, tancerka hinduska 
we Lwowie. Szczytem kunsztu tanecznego 
sa tańce w schodnie N yo ty  Inyoki. 
Ta fenomenalna tancerka hinduska, po* 
trafi z przepięknych egzotycznych m oty
wów, stworzyć nie przerw ane w swej dosko* 
nalości arcydzieło, tchnącc czarem i romnn* 
ty im em  D alekiego W schodu.. N yota  Inyoka 
jest na firmamencie św iatowym  m łodą, lecz 
p ierwszej wielkości gwiazdą. Jej w ystęp w 
T eatrze W ielkim dnia 27 o. m. o godzinie 8 
v.<«Ezorem, będzie niew ątpliw ie atrakcją ar- 
testyczną bieżącego sezonu.

KOMUNIKATY.
— Próba chórów na dzień 22 listopada.

M alop. Zw. Tow . Śpiew, zaw iadam ia chóry 
akad. techników  i m edyków , że p róba  u- 
tw orów  patrio tycznych, k tóre będą odśpie* 
wane w czasie uroczystości ku czci bryga* 
aiera Czesława M ączyńskiego, odbędzie się 
dnia 22 b. m. o godzinie 10-tej rano w sali 
chóru technickiego. Po próbie w spom niane 
chóry zgrom adzą się O godzinie 12*tej na u* 
licy M urarskiej.

— „Szkice z Roztocza" — rzucone 
w  90 obrazach św ietlnych na  ekran Pol* 
skiego T ow arzystw a K rajoznaw czego, ul- 
B ourlarda  5, b ęd ą  osnow ą pogadanki prze* 
płatanej groteską, k tó rą  w ygłosi G rzegorz 
Syniew ski w  sobotę  21 b . n.

— Polskie Tow . Geologiczne. Posiedzenie 
naukow e odbędzie  się 19-go bm. o go* 
dżinie 18*tej w sali Z akładu  G eologicznego 
U . J. K. p rzy  ul. D ługosza 8. N a porządku 
dziennym  odczyt p. prof. Jana Sam sonow i
cza p t. „Z lodow acenie permskie i jego śla
dy w Europie.

— Stow. Polonia-Italia Dante Alighieri 
zaw iadam ia, ie  uroczystość inauguracyjna 
odbędzie się w  sobotę, 21 bm. o g. 18 w  sali 
Tow. K redyt. Ziem skiego, ul. K opernika 4. 
C złonkow ie i w prow adzeni przez nich go
ście mile w idziani.

KRÓWKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy 19-letnJej dziewczy*

ny. D ziś około północy w m ieszkaniu swym 
przy ul. Zam arstynow skiej 9 usiłow ała po*

Nocne posiedzenie wielkiej rady
faszystowskiej.

Rzym. 19. 11. (PA T.) O godz. 2 nad 
ranem opublikow ano następujący k o 
m unikat: W ielka rad a  faszystowska 
zgromadziła się o godz. 22 w  pałacu 
genewskim. M ussolini wygołsił expo* 
se na temat sytuacji m iędzynarodowej 
i polityki wewnętrznej. M ow a Musso* 
liniego trw ała dwie godziny. Min. 
Ciano zdał sprawę z trozfmów berliń- 
sktieb i wiedeńskich, odczytując proto 
koły zredagowane w tych stolicach,

następnie zaś poinform ow ał zgroma* | 
dzonych o przebiegu w izyty w Buda
peszcie. Zgrom adzenie trwa. Powzięte 
uchwały zostaną opublikow ane w 
ciągu dnia.

Zdarza się po raz pierwszy, aby 
wielka rada faszystowska nie ukoń* 
czyła obrad po 4-godzinnym posiedze
niu i  aby komunikatów nie opubliko
wano tej samej doby.

Pierwsii wnyta ansifiacfca
w Berlinie.

W iedeń. 19. 11. (PA T.) W czoraj 
wyjechał do Berlina podsekretarz 
stanu ministerstwa spraw zagranicz* 
nych Schmidt. W  otoczeniu jego znaj 
dują się b. poseł austriacki w W arsza 
wie minister pełnomocny Hofinger, 
k tóry  piastuje stanow isko kierownika 
referatu Europy środkowej i Niemiec 
w austriackim F. S. Z., kierow nik w y
działu polityki handlowej minister 
W iełdner i seklretarz legacyjny. N a 
dworcu odprow adzili m inistra Schmi* 
dta szef wydziału prasowego min. 
Ludwig, dyrektor departam entu poli
tycznego H ornbostel i grono wyższych 
urzędników  M. S. Z.

Tym samym pociągiem wyjechał do

Berlina am basador Rzeszy niemiec* 
j kiej von Papen.
j W  kołach politycznych wyrażane 
j jest. przekonanie, ze ministe.r Schmidt 
| oprócz poinform ow ania rządu nicmie- 
! ckiego o przebiegu i wynikach konfe- 
; rencji wiedeńskiej będzie miał za głó* 
j wne zadanie omówienie spraw natury  

gospodarczej. Ponadto w kołach P ° 5 
litycznych przypuszczają, że Schmidt 
miał sposobność omówienia z rządem 
niemieckim spraw y dostaw niemiec
kiego materiału wojennego dla armii 
austriackiej, na zasadzie rekompensat 

i ty ,  a mianowicie za austriackie p rodu
kty  rolne i drzewo.
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Tryumfalny uiwrńf powstańców
arabskich.

Bagdad. 19. 11. (PA T ). O dw rót
przywódców powstania palestyńskie* 
go do Iraku zamienił się w  pochód 
trium falny. W  pustyni syryjskiej Be- 
duini zjeżdżali na ich spotkanie i tłu 
mnie przeprowadzali przez swe tery 
toria, młodzież bagdadzka zgotowała 
serdeczne przyjęcie, w którym  udział 
brali wojsklowi. Powstańcy, w liczbie 
78, zostali wzięci pod  opiekę przez 
władze irakskie i otrzymali zle skarbu 
państwa całkowite utrzymanie. Praw 
dopodobnie wszyscy będą przyjęci na 
służbę państwową.

Fanzi abkaukadzi, dowódca oddzia

łów powstańczych w Palestynie, który 
z towarzyszami schronił się do  Iraku, 
mówi z uznaniem o zaletach żołnierzy 
angielskich, stwierdza jednak ich nie* 
przygotowanie dc w ojny partyzan
ckiej. W ojsko  nie ścigało powstańców 
w chwili odw rotu z Palestyny. Pc 
wstańcy przesżli Jordan na południe 
od Bajsan, zaś kolej cidzaską pod Ma* 
frakiem. Parę razy przelatywały nad 
nimi sam oloty angielskie, ale wyraź* 
nie nie zdradzały żadnych wrogich 
zamiarów. Zdaniem  Kakażdzi. A ngli
cy dotrzym ali w arunków , na których 
nastąpiło zaprzestanie walki czynnej.

Co robi P o i l i  liafsr Krzyż?
Najw ażniejszym  celem Polskiego 

Białego Krzyża jest w ydajna współ* 
praca z wojskiem nad zwalczaniem 
analfabetyzmu, czego najlepszym obra 
zem są zastępy żołnierzy, opuszczają* 
cych co roku szeregi wojska, z ukoń
czoną szkolą początkową.

Polski Biały Krzyż współpracując 
w tej dziedzinie z dowódcami oddzia* 
łów, wychowuje i przygotow uje za* 
stępy ideowo nastawione i odpowie* 
dnio wykwalifikow ane ludzi, którzv 
potrafią pomóc oficerom i podofice* 
rom w nauczaniu żołnierza i wyrabia* 
ni u na d o b r e g o  o b y w a te la  kraju.

Polski Biały Krzyż prowadzi świe
tlice, gdzie żołnierz zaraz po  przyj
ściu do armii znajduje ciepło rodzin
ne, estetyczne otoczenie, opiekę, wy* 
tchnienie po ciężkiej pracy, godziwą 
rozryw kę, dobrą popularną pogadan
kę, muzyklę, rad io  i kino.

'Polski Biały Krzyż prow adzi biblio
teki, dobiera odpowiednie książki, roz 
budzą zJamiłowanie do czytania ich, 
tak, żeby książka stała się nieodstęp* 
nym  towarzyszem naw et po  opuszcze
niu  szeregów wojska, co jest rzeczą 
niezmiernej wagi, gęłyż zapobiega po 
padaniu  w pow tórny analfąbetyztm.

Polski Biały Krzyż organizuje kur
sy rolnicze, ogrodnicze, pszczelnicze, 
półka doświadczalne, szczególnie po- 
żytecz/ne dla żołnierza na wsi i dające 
wiele korzyści w późniejszej pracy 
na roli. Pogadanki zaś i poruszane w 
nich zagadnienia z różnych dziedzin 
życia i nauki, przydają się żołnierzowi 
tak zle wsi, jak  z miasta.

Polski Biały Krzyż prow adzi w ido
wiska żołnierskie, chóry, k tóre dają 
wiele przyjemności i radości po praco
wicie spędzonym  dniu, nie mówiąc 
o wycieczkach, k tóre uczą żołnierza 
poznawać kraj rodzinny, pozwalając 
podziwiać najpiękniejsze jego zakątki, 
na nowo zbudow ane miasta, ośrodkfi 
przemysłowe i, wielkie pam iątki na* 
szej przeszłości. Są one nieocenione, 
jeśli wziąć pod uwagę, że większość 
żołnierza nie ma już nigdy sposobno
ści widzenia czegoś po zia swoim te
renem.

I wreszcie, Polski Biały Krzyż or
ganizuje opiekę nad  poborowym i, 
stwarzając im placówki w  irodzaju 
świetlic, gdzie nie m a dostępu ani al
kohol, ani inne złe wpływy.

zbaw ić się życia 19-Ietnia W anda G uga, 
k tó ra  poderżnęła sobie gardło . Pogotow ie 
ratunkow e w stanie n ieprzytom nym  prze
w iozło desperatkę do szpitala. P rzyczyny 
rozpaczliw ego kroku  narazić nie ustalono.

D wa wypadki potrącenia. W czoraj przed* 
południem  M ozcs Stacbel, właściciel auto- 
dorożk i LW  8380 (Sieniawska 18) jadąc ul. 
janow ską, najechał na przechodzącego przez 
jezdnię 8:łctn iego Jana G olda (Jachowicza 
22), który  doznał w strząsu mózgu. Pogoto* 
wie przew iozło go w  stanie groźnym  do 
sz.pitala. W  kilka godzin  później na ul. 
Pełtewnej wioźnica nieznanego nazw iska,

jadąc wozem ciężarowym , po trąc ił p rzecho
dzącą przez jezdnię 50*letnią Salę H alkę ze 
Z boisk, k tó ra  doznała ogólnego potłucze
nia i złam ania praw ego obojczyka.

N agle zasłabnięcie. N a ulicy Sienkiewi
cza zachorow ał nagle 22*letni Jan  W itkow 
ski, którego Pogotow ie ratunkow e odwio* 
zło do szpitala.

Strajk w fabryce olejów . W czoraj w y
buchł strajk  9-ciu robotn ików , zajętych w 
fabryce olejów  przy ul. Żółkiew skiej 128. 
S trajkujący  dom agają się 80*procentowcj 
podw yżki płac.

R o d zina Urzędnicza w  rocznice 
Niepodległości.

Staraniem  zarządu  Stow arzyszenia „R o
dzina U rzędnicza" O kręgu lw ow skiego od* 
by ła  się dnia 15 bm. o godz. 12 w poł. w 
sali K asyna L it.:A rt. uroczysta akadem ia z 
okazji Święta Państw ow ego, przy udziale 
reprezentantów  w ładz oraz Licznie zebranej 
publiczności. Po odegraniu hym nu państw o 
wego prezesowa Emilia Pollakow a wygło* 
siła podniosłe przem ówienie, po  czym n a 
stąpiły  produkcje w okalne i muzyczne.

W obec doborow ego program u i znako
mitego w ykonania wszystkich jego punk* 
tów, akadem ia osiągnęła w ysoki poziom  
artystyczny, a huczne oklaski ze strony pu* 
bliczności były zasłużoną nagrodą dla wy* 
konaw ców . U rządzenie podobnej akadem ii 
św iadczy o żyw otności Stow. R odzina U- 
rzędnicza, na którego czele stoją w ojew o
dzina A. Belina Prnżm owska iako przewo* 
dnicząca O kręgu, oraz pp. wiccwojewodzi* 
na J. Chm ielew ska, St. W cincrtow a i J. 
G adom ska jako przew odniczące Kół. Szcze* 
gólnc zasługi przy organizow aniu  tej aka
demii położyli pp. Jadw iga Sawracka i 
Piotr D obrzański, wiceprezes O kr. R. U.

ossratsa.-sHBtiaKrranaMa

Z E K R A N U .

t f C f l f  T S t a j E ,
Film  am erykański realizacji W illiama Wy* 

lera na ekranie kina A pollo .
A m bicje społeczne i m oralizatorskie fil

mu am erykańskiego doby ostatniej idą w  
Iparzc z doskonale opanow aną form ą arty* 
styczną. O bserw ujem y to nie od dzisiaj. 
D latego spodziew ać się było można, że film 
W ylera o m oralności nauczycielskiej będzie 
utw orem  w artościow ym . W  rzeczywistości 
film okazał się ciekawszy nadspodziew anie 
i w szlachetniejszy sposób — m oralny.

O środkiem  akcji jest sprawa przypadku* 
wego tró jkąta m iłosnego trojga porządnych  
pracow itycli ludzi. Dwie m łode nauczy
cielki i lekarz żyją w atm osferze bczwzglę* 
dnej p rosto ty  i praw dy. W pływ a to na 
atm osferę całego film u; czyni ją p rzejrzy
stą i piękną.

Spraw a w ybryku  uczenicy, inaicj histc* 
ryczki M arii i te rro r w yw arty przez nią na 
koleżankę jej Rózię jest właściwie cpizo* 
dein utw oru. Dzięki sile w ykonania w ysu
wa się na plan pierw szy i zdaje się być 
głów ną sprawą akcji. (O bie małe aktorki 
grają zdum iew ająco; niem al nie sposób na* 
zwać tego grą). N iem niej nazw ać tego fil
mu wychowaw czym  nie m ożna, bo problem  
kłam stwa M arii jest zagadnieniem  specjał* 
■nym, nie typow ym . W szyscy nauczyciele 
m ogliby dużo o tern pow iedzieć i dla nich 
przedew szystkicm  ten film jest interesujący.

N iew łaściw y jest sposób reklam ow ania 
te g o  f i lm u  bard-zio u cz c iw e g o  i p o z b a w i o?- 
nego wszelkiej drastyczności — w sposób 
sensacyjny, niem al p ikantny M łodzież film u 
„Ich tro je" dlatego w idzieć nic pow inna, bo  
nic potrafi go zrozum ieć i ocenić. bwl.

Giełda z dnia 19 listopada.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.90, Berlin 212.78, Am* 
sterdam  287.40, K openhaga 115.90, L ondyn 
25.95, N ow y J'ork czeki 5.31, kabel 5.31 i 
iedna czw arta, O slo 130.73, Paryż 24.71, 
Praga 18.78, Sztokholm  133.95, W iedeń 
99.20, Z urych 122.10, M ediolan 28.10. Pa* 
piery procentowe: 3 prc. inwest. 66.50, 5
prc. kolejow a 51.50, 6 prc. dolarow a 69.85, 
4 prc. dolar. 47.25, 7 prc. stabilizacyjna 477. 
Akcje: B ank Polski 111, C ukier 30, W ęgiel 
16.25, L ilpop 14.50, O strow iec 29, S taracho
wice 35.75.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ZOW A.
N a  G iełdzie obro ty  w pszenicy, jęczmie* 

niu, mące i otrębach. Pszenica, żyto, owies, 
mąka żytnia podrożały . T endencja nadal 
zw yżkowa, usposobienie spokojne. C eny 
loco wagon Lwów: pszenica jcdnol. czerw. 
24.50—24.75, zbiór, czerw. 24—24.25, jedn. 
biała  24.25—24.50, zbiór, biała  23.73—24, 
żyto standart 1. 18.50—18.75, II. 18.25—
18.50, owies stand. I. miezadeszcz. 15.25—
15.50, I. A  lekko zadeszcz. 14.75—15, II. 
niczadcszcz. 14.75—15. II. A  lekko zadesz. 
14—14.25, mąka żytnia wyciąg. 0—30 prc. 
28.75—29.25, gat. I. 0—50 prc. 27.75—28.25,
I. 0 - 6 5  prc. 25 .75-26.25, II. 5 0 -6 5  proc. 
15.25— 19.75, razowa 0—95 prc. 20.50—21, 
poślednia ponad 65 prc. 16.25—16.75. Inne 
k ursy  niezm ienione.

Program radiowy.
Piątek, 20 listopada.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: P łyty. 12.40: Pogadanka. 12.50 
D ziennik  po łudniow y. 14.30: K oncert ży* 
czeń. 15: W iad. gosp. 15.15: K oncert rek la
mowy. 15.55: M łodzież lw ow ska przed mi* 
krof.onem. 16: Płyty. 16.15: A udycja  dla
chorych. 16.30: P łyty. 17: Felieton. 17.15: 
Koncert. 17.50: P ogadanka aktualna. 18: 
W iad. sport. 18.20: O dczyt. 18.30; P łyty. 
18.40; Skrzynka program ow a. 18.50: Prze* 
glad prasy rolniczej. 19: H um oreska. 19.20. 
„Z pieśnią po kra ju". 19.45: F ragm ent ope
row y. 20: Pogadanka. 20 15: M igawki mu* 
zyczne. 20.45: D ziennik  w ieczorny. 21: M u
zyka lekka. 21.40: K oncert. 22.30: Skecz. 
22.45: P łyty.

P o m o c  bezrobotnym  
to  n ie jałmużna, 

to  obowiązek _ .
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Anglia oburzona na Japonio.
Londyn. 19. 11. (PAT.) „Times'1 

w artykkile wstępnym  niebywale ostro 
.atakuje Japonię w związku z wiadom o 
ściami o zawartym  jakoby prztez Japo
nię porozum ieniu z Niemcami i Wło? 
clhami. A rtyku ł ten zapewne nie był 
pisany bez wiedzy Foreign Office, 
uznać go więc należy za bardzo zfra? 
mienny wyraz poglądów, panujących 
wobec tego zagadnienia w brytyjskich 
kolach m iarodajnych.

N iefortunna m etoda opierania zwią 
zków politycznych — pisze „Times" 
— na antypatiach ideologicznych by 
najmniej nie zasługuje na pochwałę i 
Japon.a napewno jeszcze będzie ża
łowała, iż przystąpiła do tego nowego 
bloku.

Japonia — ciągnie dalej „Times" —

Z SALI K A SY N A  I KOŁA LIT .-ART.

Chór Teehnkki -  Z .  Pregow ski
M. Bfeżyńska,

U rządzony staraniem Koła Pań Po
litechniki Lwowskiej koncert ściągnął 
do sal Kasyna i Koła lit.-art. liczne 
rzesze publiczności. N a prawdziwie 
wysokim, koncertowym  poziomie za* 
prezentował się Lwowski C hód Te- 
chnickli, w ykonując szereg pieśni pod 
batutą p. Kinalskiego. Zespół ten m o
że Zaimponować doborem  głosów, po
tęgą brzmienia, wzorową dyscypliną i 
starannością interpretacji. Tyqh super 
latywów nie można jeszcze zastoso
wać do orkiestry salonowej Techni- 
ckiego Koła M uzycznego. Pomijając 
już zbyt przewlekły i nużący program, 
musimy podnieść wiele zastrzeżeń od 
nośnie do czystości gry, zwłaszcza ie>! 
śli idzie o instrum enty dęte: blachę i 
drzewo. Dalsza praca i ćwiczenia pod 
kierunkiem  pełnego zapału dyrygenta 
p. K rupy, usuną zapewne te braki i 
niedociągnięcia.

Pozatem koncert wczorajszy był 
dniem sukcesu cenionej śpiewaczki 
p rof. Heleny Oleskiej. Uczenica jej, 
p. M aria Błażyńska, znana z w ystę
pów zagranicą, wykhzała najwyższą 
klasę umiejętności wokalnej. Idealnie 
w yrów nany rejestr głosowy, znakom i
cie prow adzony oddech i zupełne 
opanowanie strony dynamicznej — to 
cechy rzadko dziś na koncertach spo
tykane. Z tern wszystkiem  łączy się 
napraw dę subtelna, strona in terpreta
cyjna. Piękne także horyzonty  otwie
rają się przed m łodym  tenorem p. 
Zdzisławem  Pręgowskim, również u- 
caniem p. Oleskiej. Tu jednak, pod* 
klreślając już dzisiaj z uznaniem bar
dzo dobre postawienie i emisję głosu, 
którem u wiele walorów dodaje miła, 
zlekka barytonow a barw a, — należy 
podnieść głos przestrogi przeciw nadu 
żywaniu „glissanda" i portam entów, 
które psują efekt artystyczny i w pro
w adzają niepotrzebną czŁiłostkowość. 
Życząc przeto młodemu artyście jak 
najlepiej, radzę skierować narazie cały 
wysiłek w kierunku opanow ania 
„mezzavoce", bez uciekania sie do po 
pisów  dynamicznych, nie zlawsze zgo
dnych z napraw dę męskim charaHte? 
rem tego nieprzeciętnie pięknego gło? 
su tenorowego.

Juliusz Masłowski.

Z i m a  a a d c h o d z L  
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
l>ez odzieży, 
b e z  j e d z e n i a .  

Katujmy ich
od zimna i  głodu.

Z WYDAWNICTW-
O statn i zeszyt tygodnika „Świat" z dnia 

14 listopada br. N r. 46 zaw iera m iędzy in- 
nemi reportaż  fotograficzny z uroczystości 
wręczenia buław y m arszałkowskiej genera? 
łowi RydzowisSnrigłem u, bogato  ilustrow a
ne studium  o tw órczości K ostrzewskiego, 
p ió ra  Z ofii N orblin -C hrzanow skiej, spra? 
w ozdanie teatralne i film owe, „K alenda
rzyk W arszaw y" z przed pó ł w ieku, kroni? 
kę literacką, oraz dział p o rad  kosm etyczs 
nych i hygienicznych. W  dziale beletrysty
cznym num er przynosi odcinek powieści G. 
O lechow skiego „Z m artw ienia dyplom atów " 
i przekład  noweli Cl. F arrerea pt. „D rze 
w o , które zad rżało1'.

posiada całkowitą swobodę dobiera? 
nia sobie przyjaciół i wrogów, jak  
kjiedy i gdzie zechce. A le trudno o- 
przeć się wrażeniu, iż w ybór jej w 
tym  w ypadku był nie tylko nie na cza 
sie, ale również i niefortunny. Japonia 
utraciła w pewnej mierze niezależność 
działania.

„Izolacja jest może niewygodna, ale 
lepiej gotować się we własnym sosie, 
aniżeli dać się wciągnąć do obcego 
ukropu — zaznacza dziennik". Postę
powanie Japonii, rzucającej się w obję 
cia „jednego z fanatycznych prądów ", 
„Times" określa jako nierozsądne.

Zbrojenia w powietrzu i na morzu 
maja być przyspieszone.

Rzym. 19. 11. (PA T.) Po sprawozda 
niu  M ussoliniego, wielka rada powzię 
la następujące uchwały:

1) po odczytaniu przez Duce spra? 
w ozdania wicekróla G razian: ego o 
sytuacji politycznej i wojskowej we 
włoskiej Afryce wschodniej z dnia 14 
listopada, wielka rada przesyła mar? 
szałkbwi G raziani‘emu swą gorącą 
aprobatę za podjęte przez niego dzie
ło zajęcia wszystkich obszarów impe? 
rium i pacyfikacji ludności.

2) po wysłuchaniu z zaciekawieniem 
i zadowoleniem danych przedstawio-

T r a g i c z n a  ś m ie r ć  m l i i .  S a l a n g i a .
Paryż. 19. 11. (PA T.) Agenoja Ha? 

vasa donosi z Lille, że posługaczka 
min. Salengro, która przybyła o g. 8 
rano do  mieszkania ministra, już przy 
otw ieraniu drzwi wejściowych poczluła 
silny zapach gazu. Zaniepokojona we
szła do sypialni i ujrzała m inistra le? 
żącegc bez życia na łóżku. Jak  się zda
je, m inister pozamykał wczorajszego 
wieczora wszystkie drzwi i okna i 
otworzył kurkji gazowe.

Paryż. 19. 11. (PA T.) Agencja H aya 
sa donosi, z Lille, że brat zmarłego 
min. Salengro oświadczył, że m inister 
silnie wstrząśnięty parom a w ypadka
mi śmierci w rodzinie, a w szozegól- 
ności utratą żony, oraz ostatnimi gwał 
townymi atakami przeciwko niemu “  
popełnił samobójstwo.

Lille. 19. 11. (PA T.) Premier Blurn 
przybył do mieszkania min. Salengro 
w towarzystwie szefa gabinetu zmar
łego ministra p. Yerlomme. Powitali 
go zastępca szefa gabinetu Delcourt i 
brat zmarłego H enri Salengro. Na 
wstępie Delcourt oświadczy! Blumo? 
wi, że zmarły pozostaw ił listy zapie? 
czętowane do niego i do Verlomme. 
Premier wszedł do mieszkania i ze łza 
mi w oczach zatrzymał się przed trum 
ną. D elcourt zwrócił się wówczas do 
obecnych, aby weszli do stołowego 
pokoju, gdzie zebrali się przedstawi
ciele prasy. W  pokoju pozostali tylko 
premier Blum, H enri Salengro, Del-

n i e u s t a n n e
miasta.

Sevilla. 19. 11. (PA T.) Źródła po
wstańcze donoszą, że podczas wczoraj 
szych w alk w M adrycie wojska rzjądo 
we straciły 3000 zabitych, z czego 700 
żołnierzy z t. zw. oddziału międzyna? 
rodowego.

Prz,ez most pontonow y przerzucony 
przez rzekę M anzanares przepraw iły 
się wczoraj wszystkie wojska gen. Bar 
rona z silną artylerią i czołgami. Rów
nie sforsował rzekę oddział piki Teł? 
la. N a odcinkach Robledo i Chavela 
powstańcy odrzucili wojska rządowe, 
które pozostaw iły 150 zabitych i wiele

Śródmieście Madrytu
w  gruzach i płom ieniach.

Sewilla. 19. 11. (PA T.) Radiostacja 
powstańcza donosi, że lotnictwo po? 
wstańcze intensywnie bom bardow ało 
dziś szosę, w iodącą do W alencji. 
W czoraj strącono dwa sam oloty rzą
dowe. W  dzielnicy Tenodora w Ma? 
drycie oddział m iędzynarodow y wygi
nął niemal doszczętnie. Lotnictwo po 
wstańcze bom bardow ało gmach mini
sterstwa w ojny i koszary M ontana. 
O ddział sewilski pod dowództwem  
m ajora Sarranza zajął ulice św. A n to 
niego i generała Ricardo. N a  północ 
od Passa Castellano w ybuchł pożar. 
Milicjanci podpalili całą dzielnicę 
przed jej opuszczeniem.

H avas donosi z M adrytu: Prżez całą 
noc aż do południa trw ała gwałtowna 
strzelanina na odcinku m ostu franou? 
skiego, gdzie kaw alerja m arokańska i 

| oddziały piechoty powstańczej zdoby?
ły pozycje rządowe.

! T ak tyka pow stańców polega na I 
i obchodzeniu um ocnień rządowych i 
J  zmierza do zajęcia M adry tu  od pół?

court i Verlornme. Po odczytaniu li?
I stu, premier wręczył go dziennika- 
| rzorn. Treść listu jest następująca:

„Lille, 16 łistopada. Mój Drogi! 
j Żona moja zmarła niemal 18 miesię-
| cy temu na skutek oszczerstw, któ=

ry<.h jej nie szczędzono i nad któ- 
I ryrni tyle cierpiała. M atka moja nie
I popraw ia się po przebytej operacji
j i boieje serdecznie nad rzucanymi 

na m aie oszczerstwami. Z  mej stro
ny starałem się walczyć dzielnie, ale 
mam już dość. Nie zdołali pozbawić 
mnie honoru, lecz teraz poniosą od? 
powiedzialność za moją śmierć, 
gdyż nie jestem ani dezerterem, ani 

i zdrajcą. Partia była dla mnie rado?
j ścią i życiem. Serdeczne słowa mym

bliskim, najlepsze wspomnienie 
wszystkich naszych i wiele wdzięcz
ności dla Pana.

( —) Roger Salengro." 
Premier Blum, po  opuszczeniu mie

szkania min. Salengro, w ydał do lud? 
ności robotniczej miasta odezwę, w  
której naw ołuje do uszanowania o? 
statniej woli zmarłego i nie mszczenia 
się na sprawcach jego śmierci.

Salengro — oświadczył prem. Blum 
— pragnie jednego tylko odw ttu , a 
tym  jest zwycięstwo spraw y dla której 
poświęoił swe życie. Odezw a kończy 
się pow tórnym  apelem o zaqhowanie 
zupełnego spokoju.

nych przez Duce, dotyczących przygo 
tow ania wojskowego narodu, wielka 
rada wyraża przekonanie, że w  obec* 
nej chwili przygotowanie to winno 
być przyspieszone, zwłaszcza w  dzie
dzinie lotnictwa i marynarki.

3) z  okazji pierwszej rocznicy w pro 
wadzenia w życie sankcyj w ielka ra
da potw ierdza w  sposób najbardziej 
kategoryczny zobowiązania rządu 
oświęcone przemówieniem Duce z  dn. 
23 marca ub. r., zmierzające do osią- 
nięcia maksimum autonomii gospodar 
czej, zwłaszcza w  dziedzinach, doty? 
czących obrony narodu.

4) wielka rada faszystowskla po  wy? 
słuchaniu sprawozdania hr. Ciano, 
zatwierdza protokuł podpisany w Ber 
linie oraz protokuł wiedeński, wyra
żając hr Ciano swe zadowolenie.

5) po wysłuchania spraw ozdania 
min. Grandiego o działalności rozwi 
niętej w łonie kom itetu nieinterwen? 
cji w wojnie domowej w H iszpanii 
oraz o obecnym stanie stosunków  wło 
sko-brytyjskich, w ielka rada aprobuje 
całkowicie postępowanie min. Gran* 
di ego.

N astępnie wielka rada pow ołała k o 
misję, mającą sformułować propozy
cje, dotyczące składu i funkcjonow a
nia nowej Izby. Komisja ta przedsta
wić ma wielkiej radzie swe propozycje 
w dniu jutrzejszym.

materiału wojennego. Poza tym  strą
cono 3 sam oloty rządowe.

N a odcinku północnym  natarcie po
wstańców trwa. N a odcinku Esąuaria- 
lu w ojska powstańcze ścigają nieprzy
jaciela. N a  pozostałych odcinkach 
trwa ożyw iony ogień artyleryjski.

Madryt. 19. 11. (PA T.) Dziś o godz. 
2.30 nad ranem samoloty powstańcze 
wznowiły bombardowanie Madrytu. 
Bomby wybuchały w  różnych dzielni? 
cach miasta. Spustoszenia mają być 
straszliwe. Szczegółów brak.

nocy. W  ciągu ub. nocy pomimo wy
siłków ze s trony  pow stańców  stano? 
wiska obu stron walczących nie ule
gły zmianie.

N a  wszystkich odcinkach frontu 
m adryckiego trw a nieustanna kanona? 
da artyleryjska.

M adryt. 19. 11. (PA T.) Ź ródła ofi
cjalne oceniają liedbę ofiar wczoraj
szego bom bardow ania na 250 zabitych 
i 800 rannych. Te same źródła tw ier
dzą, że od początku tygodnia padło 
ofiarą powietrznego i artyleryjskiego 
bom bardow ania M adry tu  500 zabi
tych i 1200 rannych. C entrum  miasta 
uległo poważnemu zniszczeniu. Szereg 
gmachów jest uszkodzonych, szyny 
tramwajowe są pow yryw ane z jezdni. 
Targ Carmen jest całkowicie spusto? 
szony. W szystkie niemal dom y doko? 
ła placu targowego są spalone lub leżą 
w gruzach. M ieszkańcy ich obozują 
na ulicy. Straż ogniowa nieustannie 
krąży po ulicach.

Kronika polityczne.
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy jął w 

dniu dzisiejszym p. m inistra kom unikacji 
płk. dypl. J. U lrycha, a następnie p . minia 
stra \YR. i OP. prof. W. Sw iętosław skicgo.

P Prezydent Rzeczypospolitej i p Mar? 
szalek Stnigły-Rydz w yjechali w dniu dzl? 
siejszym do R unow a, gdzie w dn. 19 bm. 
wezmą udział w polow aniu.

Poseł RP. Arciszewski odbył konferencję 
z rum uńskim  ministrem spraw zagr. A n to - 
nescu, podczas której om aw iano spraw y 
związane z w izytą min. A ntonescu w W ar? 
szawde.

N astępnie poseł A rciszewski przyjęty 
został na audiencji przez króla Karola.

Koła polityczne oczekują w izyty min. A u  
tonescu z żywym zainteresowaniem , przy* 
w iązując do niej duże znaczenie.

Jednocześnie z min. spraw  zagr. A n tone. 
scu wyjodzie do Polski delegacja 16 pu łku  
piechoty im. M arszałka Józefa Piłsudskiego, 
która złoży h o łd  prochom  M arszałka na 
W aw elu.

M IN . ANTO N ESC O  JEDZIE DO  
W ARSZAW Y.

B ukareszt. 19. 11. (PAT.) Agencja 
R ador kom unikuje: m inister spraw
zagranicznych A ntonesco 24 listopada 
udaje się do W arszaw y z wizytą ofi
cjalną. Po spędzeniu jednego dnia w 
Krakowie, gdzie złoży wiesiec na gro? 
bie M arszałka Piłsudskiego, wyjedzcie 
do W arszaw y, gdzie pozostanie do  
soboty 28 listopada.

N A G R O D A  IM IENIA ELIZY 
ORZESZKOWEJ P R Z Y Z N A N A  

S. P. SZPOTANSKIEM U.
Warszawa. 19. 11. (PA T.) Komitet 

Kasy literackiej i Z arząd Towarzy? 
stwa literatów  i dziennikarzy polskich 
w Warsz!awie, jako sąd konkursow y 
narody literackiej im. Elizy Orzeszkb- 
wej, n posiedzeniu w dniu 18 b. m. 
pod przewodnictwem W acław a Gru 
bińskiego, przyznał tę nagrodę S. P. 
Stanisławowi Szpotańskiem u za po? 
wieść p. t. „Czerwone m aki", w ydaną 
w ciągu ostatniego dwulecia.

W yn ik i niedzielnej zb ió rk i 
w e Lw o w ie

Ostateczne w yniki niedzielnej zbiór 
ki we Lwow ie na pomoc zimową nie 
zostały jeszcze zamknięte, jednakże 
puszki, których zawartość dotychczas 
obliczono, wykazują, że ofiarność 
Lwowa była nadzwyczajna.

W ym ienione są ty lko puszki, zawie 
rające większe kw oty. Suma dotych? 
czas obliczonych puszek w ynosi 
11.237.32 zł.

S ILN A  A R M IA  TO G W A R A N C JA  
P O K O JU  -  SPEŁN IJ O B O W IĄ ZE K  

ZASIL F. O. N .
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE.

I. Km. 791/36. Obwieszczenie. W ierzyciel 
pop. M ichał G rom ada w  Rzeszowie przez 
pełnom ocnika D ra Izydora Deichesa, adw o
kata w Rzeszowie. D łużnik: D r. Kazim ierz 
W ilusz, adw okat w Rzeszowie. N a  wnio* 
sek w ierzyciela pop. odbędzie się dnia 21 
grudnia 1956 r. o godz. 13stej w  Sądzie 
grodzkim  w Rzeszowie w b iurze N r. 46 
(parter) na zasadzie ustaw ow ych w arunków  
licytacyjnych, licytacja następującej nieru* 
chiomości: całej realności lwh. 2077 ks. gr. 
gin. kat. Rzeszów, składającej się z pgr. 
lkat. 4350, 4357, 4396 oraz z parc. bud. 
lkat. 4358 o łącznym obszarze 59 a. 24 m 
kw. w raz budynkiem  parterow ym , m urow a
nym  z cegły, krytym  blachą żelazną z p rzy
należnym  budyneczkiem  gospodarczym , 
składającym  się z dw óch kom órek murowa^ 
nych, kry ty  blachą ustępem  m urow anym , 
śm ietnikiem betonow ym , studnią z kręgów  
betonow ych, 4 sztuk drzew  ow ocow ych 
oraz p ło tu . W artość szacunkow a: 14.297
zł. 50 gr. Cena w yw ołania: 10.723 zł.
13 gr. M iejscem przechow ania ksiąg grun* 
tow ych jest Sąd okręgow y w Rzeszowie. 
P rzystępujący do przetargu w inien jest zło* 
żyć rękojm ię w  w ysokości 1/10 części ceny 
oszacow ania. Rękojm ia w inna być złożona 
w  gotow iźnie, bądź w papierach wartościo* 
w ych lub  książeczkach w kładkow ych in- 
stytucyj m ających bezpieczeństw o pupilar* 
ne, z tern, że pap iery  w artościow e przyjęte 
będą w wysokości 3/4 części ceny giełdo
wej. Przy licytacji zachow ane będą wa* 
runki licytacyjne ustawą przew idziane, o ile 
dodatkow ym  publicznem  obwieszczeniem 
nie będą  podane do w iadom ości w arunki 
odm ienne. Praw a osób trzecich nie będą 
p rzeszkodą do licytacji i p rzysądzenia w ła
sności n a  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  prze* 
targu  me złożą dow odu , że w niosły po* 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub 
jej części z po d  egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie Sądu w łaściwego, nakazu ją
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu dwóch 
tygodn i p rzed  licytacją w olno  oglądać 
sprzedać się mające nieruchom ości w  dni 
pow szednie od godziny Samej d o  18-tej, 
akta zaś postępow ania można przeglądać 
w sekretarjacie sądow ym  w godzinach u* 
rzędow ych. Zarazem  wzywa się organa 
w ładzy publicznej i instytucyj publicznych 
pow ołane do zgłaszania należności z ty tu łu  
podatków  i innych danin  publicznych, aby 
najpóźniej w  term inie licytacji zgłosiły ze
stawienia tych należności po dzień licyta*. 
cji po d  rygorem  u tra ty  m ogącego im  z usta* 
wy służyć pierw szeństw a zaspokojenia.

Komo m ik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 6 października 1936. 3703K

V I. Km. 1840/35. O bw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g rodz
kiego miejskiego Rew. V I. we Lwowie W ła 
dysław  Łowicki, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. M ikołaja Reja 9, na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dn ia  22 stycznia 1937 o godz. 
12*tej w  Sądzie grodzkim  miejskim we Lwo
wie, ul. Sądow a 7, parter w  sali rozpraw  
O ddz. III. drzw i N r. 7 odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego p rzetargu  nale
żącej do dłużnika B ernarda R appaporta , 
n ieruchom ości: whl. 54 śródm . ks. gr. gm. 
m. Lwowa, składającej się z parc. bud . lkat. 
70 o pow . 194 m kw., na której w znosi się 
kamienica czynszow a II. p iętrow a z podda* 
szem, w której obecnie jest hotel „Z iem iań
ski" i dwa sklepy. N ieruchom ość ma urzą* 
dzoną h ipotekę przy  Sądzie okręgow ym  we 
Lwowie i oszacow ana została na sumę 
42.366 zł., cena zaś w yw ołania wynosi 
31.774 złotych 50 groszy. P rzystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć ręko j
mię w w ysokości 4.236 złotych 60 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery  w artościow e przyjęte bę» 
dą w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
b ędą  podane do w iadom ości w arunki o d 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie wla* 
śdw ego  S ądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w o lno  oglądać n ierucho
mość w dn i pow szednie od godziny  8*mej 
do  18*iej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
kim  miejskim we Lwiowie w sekretariacie 
O ddz. III., ul. Sądow a 7, drzwi N r. 7.
K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, 12 listopada 1936. 3701K

VI. Km. 2877/35. Obwieszczenie o  licyta* 
cji nieruchom ości. K om ornik  S ądu  g rodz
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie W ła
dysław  Łowicki, m ający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. M ikołaja Reja 9, na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 23 grudn ia  1936 o godz. 9*tej 
w Sądzie grodzkim  m iejskim  we Lwowie, 
p rzy  ul. Sądowej 7 w parterze w sali roz
praw  O ddz. II. drzw i N r. 1 odbędzie  się 
•pierwsza sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  nieruchom ości obj. whl. 268/IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, po łożonej p rzy  ul. 
Łyczakow skiej L  orj. 96, w łasność Izaka 
F riedfelda stanowiącej. N ieruchom ość skła* 
da się z parc. bud. lkat. 3292 o pow . 442 
r.i kw , i  parc. grun t. lkat. 6319 o pow. 611

m  kw . czyli łącznie 1.053 m kw., na której 
p obu d o w an o : 1) dom  parterow y m urow a
ny, m ieszkalny, czynszow y i sklepow y z 
poddaszem , 2) dom  m urow any, parterow y, 
czynszow y nadający się na zburzenie, 3) 
budynek  jednopiętrow y, m urow any, czyn* 
szowy, z w erandą, 4) budynek  m urow any, 
parterow y, z poddaszem , m ieszkalny, c:vn» 
szow y z w erandą, 5) kręgielnia drew niana. 
N a podw órzu  znajduje się śm ieciarka, 2 k o 
m órki, ustęp drew niany, syfon kanałow y, 
9 drzew . Realność jest ogrodzona. Nieru* 
cm im ść ma urządzoną h 'i o ekę przy  Są
dzie okręgow ym  we Lwowie i została osza*. 
cowana na kw otę 41.783 zł., cena zaś wy* 
w ołania w ynosi 31.337 złotych 25 groszy. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 4.178 zł. 30 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji zachow ane będą 
ustawow e w am nki licytacyjne, o ile dodat* 
kow o publicznem  obwieszczeniem nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne. 
Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw ol
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaści
wego Scądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu dw óch tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow 
szednie od godziny  8— 18*tej, akta zaś po* 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą
dać w Sekretariacie O ddz. II. Sądu g rodz
kiego miejskiego we Lwowie, ul. Sądow a 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V I.

Lwów, 12 listopada 1936. 3702K

II. Km. 852/36. W  sprawie Spółki Akcyj* 
nej Eksploatacji Soli Potasow ej Lwów c/a 
Zw iązkow i R olników  Spóldz. z ogr. odpow . 
w  Przem yślu. O bwieszczenie o licytacji ru 
chomości, K om ornik Sądu grodzkiego w 
Przem yślu II. rew iru Feliks O cctbiewicz, 
mający kancelarię w Przem yślu, ul. Grodz* 
ka N r. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 27 listo
pada 1936 o godz. 8.30 w Przem yślu, ul. 
M ickiewicza N r. 21 odbędzie się 1-sza licy* 
tacia ruchom ości, należących do Zw iązku 
R olników  Spóldz. z ogr. odpow ., składają* 
cych się z 18 q owsa, 14 paczek kainitu  ką* 
pielowego, sieczkarni, m łynka do czyszcze
nia zboża, m aszyny do pisania firm y „Stor* 
w erk", kasy ogniotrw ałej, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 600. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Przem yśl, 10 listopada 1936. 3741K

II. Km. 1457/36. W  spraw ie M aurycego 
Springera c/a Z ofia L aub w Przem yślu. O b 
wieszczenie o licytacji ruchom ości. K om or:, 
nik Sądu grodzkiego w Przem yślu II. re* 
w iru Feliks Ocetkicwicz, mający kancelarię 
w Przem yślu, ul. G rodzka N r. 6 na p o d 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 25 listopada 1936 o 
godz. 8.30 w Przem yślu, ul. Jagiellońska 
N r. 4 odbędzie się 2*ga licytacja ruchom o
ści, należących do p. Z ofii Laub, składają*, 
cych się z 10 s e ru ^ ó w  porcelanow ych po 
25 szt., 10 szt. m łyn ró w  do mięsa, 20 garn* 
ków  em aliow anych, 10 sztuk szaflików  c- 
m aliow anych i cynkow anych, 12 rondli a lu 
m iniow ych, oszacow anych na łączną sumę 
zł. 1000. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Przem yśl, 16 listopada 1936. 3742K

Km. 238/36. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Z borow ie na m ocy art- 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu  24 
listopada 1936 o godzinie 1 (Litej rano (nic 
później niż w dwie godziny) w Młynów* 
cach odbędzie się sprzedaż z p rzetargu pu 
blicznego ruchom ości, należących do H e r
m ana L indera i Izydiora L indera w  Mly* 
nowcach i sk ładających się z auta „Praga" 
po chodsie 76 tys. kw ., 2 siodeł z uprzężą 
ze świńskiej skóry, 2 k o n i w yjazdow ych 
białych, 1 klaczy w ierzchow ej ciemno gnin*, 
dej, 10 koni gniadych w różnych odcieniach, 
4 k rów  czerw onych (rasow ych), 2 byczków  
czerw onych po 1 roku, 1 sterty  siana, ma* 
szyny do pisania m arki „U .nderw ood" po 
d różnej, radia 4 lam pow ego z głośnikiem  i 
urządzenia dom ow ego oszacować się m ają
cych w  dniu licytacji na zaspokojenie wic* 
rzytelności Państw ow ego B anku R olnego 
O ddz. we Lwowie. Pow yższe ruchom ości 
m ożna oglądać pod  w skazanym  adresem  w 
dn iu  licytacji. — Km. 666/36. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Z borow ie na m ocy art. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w  dniu  1 
g rudnia  1936 o godzinie 12.-itej w  poi. nie 
później niż w dwie godziny) w Z borow ie 
na ry n k u  odbędzie się sprzedaż z przetar* 
gu publicznego ruchom ości należących do 
Izydo ra  L indera w M łynow cach i sk ładają
cych się z 45 kóp  jęczm ienia i 10 kóp  Owsa 
oszacow anych na łączną sumę 840 zł. na 
zaspokojenie w ierzytelności Pow iatow ego 
Z w iązku Sam orządow ego w  Z borow ie. P o 
wyższe ruchom ości m ożna og lądać pod  
w skazanym  adresem  w dn iu  licytacji.

K om ornik  Sądu G rodzkiego
Z borów , 16 listopada 1936. 3743K

AM ORTYZACJE.
V. Nc. 551/36. U chw ala. Sąd grodzki 

miejski O. V. we Lwowie na w niosek Zwią* 
zku P rzedsiębiorców  G orzelń  Rolniczych 
S. A . we Lwowie, d n ia  19 października 
1936 r. postanow ił wszcząć postępow anie o 
um orzenie następujących zaginionych we

I

ksli: 1) Lemberg, den 1 A ugust 1911. Fur, 
1500 K ron. E in  M onat a dato zahlen Sic 
gegen diesen Prim a W echsel an die Ordre* 
die Summę won K ronen Ein T auscnd  F unt 
H u ndert der W erth  und stellen ihn au f 
R echnung ohne Bericht. H errn  R yszard 
Laskowski in K apelanka, H errn  B altazar 
N iepokojczycki in  Sanka zlb. in Lemberg 
(Ł< S) Zw iązek przedsiębiorców  gorzelni 
rolniczych we Lwowie •— W olm an mp. A* 
gopsow icz mp. A ngenom m cn R yszard Las
kowski mp. B altazar N iepokojczycki mp.
A  tergo : (L. S) Zw iązek przedsiębiorców  
gorzelni rolniczych we Lwowie W olm an 
mp. A gopsow icz mp. 2) Lem berg den i Au* 
gust 1911. Fur 1500 Korn. Ein M onat a dato 
zahlen Sic gegen diesen Prim a W echsel an 
die O rdre die Sume von  K ronen E in T au 
scnd Ftinf H u ndert der W erth  und  stellen 
ihn  auf R echnung ohne B ericht. H errn  Ry* 
szard Laskowski in K apelanka, H errn  Bal* 
taza r Nicpiokoiczyoki in Sanka zlb. in Lem
berg (L. S). Zw iązek przedsiębiorców  go* 
rzelr.i rolniczych we Lwowie W olm an mp. 
A gopsow icz mp. A ngenom m en R yszard 
Laskowski mp. B altazar N iepokojczycki 
mp. W zyw a się posiadaczy tych weksli, aby 
w ciągu 60 dni od dnia edyktu przedłożyli 
je Sądow i, gdyż w razie przeciwnym  Sąd 
uzna je za um orzone i bez znaczenia.

Sąd grodzki miejski O. V. 3704
W e Lwowie, dnia 1.9 października 1936.

FIRM Y.
II R. Id. A. I 267. Sąd okręgow y w Sam

borze w  spraw ie firm y: „Silva“ przem ysł
drzew ny Fischer i Spółka w Strzyłkach po* 
stanow ił w pisać do rejestru przy  odnośnej 
firmie „Jaw nego spoina ka Zygm unta Lin* 
denbergera w ykreśla się w skutek śmierci i 
n iew stąpienia do spółki jego spadkob ier
czyni". Data w pisu 14 październ ika 1936 r. 

Sąd okręgow y w  Sam borze. 3707

II R. FI. A . I 151. Sąd okręgow y w Sam* 
borze 28/10 1935 postanow ił firmę Spółka 
Inw alidzka Jan  Prądkicwicz i Ska w Sam
borze w ykreślić z rejestru. Data w pisu 4 Ii* 
siopada 1935. 3706

II R. FI. B. V  120. Sąd okręgow y w Sam* 
Forze w sprawie firm y „Bitum en" N aftow a 
Spółka akcyjna w B orysław iu, dnia 17 wrze 
śnia 1936 postanow ił w pisać do rejestru: 
„Członkiem  zarządu w ybrany  został A le- i 
ksander D agobert Sam ucly w miejsce do* I 
tychczasow ego członka zarządu B runona i 
Samuel ego", którego należy w ykreślić. 3705 J

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
F. 40/36. M ichał S krypnyk  s. Józefa z 

Tłum acza, w roku 1919 w stąpił do armii 
ukraińskiej i od tego czasu zaginął, nic da
jąc o sobie w iadom ości. W ydaje się we;( 
zw anie, aby udzielono sądow i w iadom ości 
o w ym ienionym . 3718

Sąd okręgow y w  Samborze.

_ T . 36/36. D ym itr M ydzyn s. Jakuba ze
starego Sam bora udał się z arm ią rosyjską 
w głąb Rosji, gdzie zaginął, nie dając o 
sobie w iadom ości. W ydaje się wezwanie, 
aby  udzielono sądow i w iadom ości o po wyż 
w ym ienionym . 3717

Sąd okręgow y w Sam borze.

T. 35/36. P io tr K utelm ach s. A leksego ze 
Starego Sam bora, w cielony do b. armii u* 
kraińskiej, raniony, więcej do swego od 
działu nie w rócił i od teg-o czasu nie dal 
o sobie w iadom ości. W ydaje się wezwanie, 
aby udzielono sądowa w iadom ości o wy* 
m ienionym . 3716

Sąd okręgow y w Sam borze.

T. 34/36. W asyl Siem asz s. M ikołaja z 
K obła starego, wcielony d-o armii uk ra iń 
skiej zaginał, nie dając żadnej o sobie w ia:, 
domiości. W ydaje się wezwanie, aby uidzic* 
łono  sądow i wia-domości o w ym ienio
nym. 3715

Sąd okręgow y w Samborze.

T. 31/36. P iotr Ko hanow i cz * Turzański 
s. B azylego z Czajikowic pow . Sam bor, w 
roku 191S w cielony do armii ukraińskiej 
dostał się na U krainę zadnieprzańską. Tam 
zachorow ał na tyfus, a po odesłaniu go do 
szpitala nie ma o nim wiadom ości. W draża 
się postępow anie celem uznania go za zm ar
łego. W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
sądow i w iadom ości o wym ienionym . 3714 

Sąd okręgow y w Samborze.

T. 57/36. Mlichat H aszczyszyn s. M ichała 
z B ronicy w ydalił się z cofającymi się 
wojskam i rosyjskim i jako  w oźnica i od tego 
czasu zaginął, nie dając o sobie żadnej wiia*, 
domiości. W ydaje się wezwanie, aby  udzie* 
łono sądow i w iadom ości o w ym ienio
nym. 3722

Sad okręgow y w  Samborze.

T. 47/36. M ichał Soroka s. M ikołaja z 
Torczynow ic, 1914 w cielony do  w ojska au* 
striaokiego, oddany  do szpitala w  K rośnie, 
po  zajęciu tegoż przez Rosjan zaginął. W yj 
daje się wezwanie, aby  udzielono sądow i 
w iadom ości o w ym ienionym . 3721

Sąd okręgow y w  Sam borze.

T. 45/36. M ichał Fajbycz s. A leksego z 
Popiel, w  ro k u  1916 powtołany do  w ojska 
austriaćkiego, p o p ad ł w niew olę rosyjską 
w ro k u  1917 i od tego czasu brak  o nim 
w iadom ości. W ydaje się wezwanie, aby  u* 
dzielono sądow i w iadom ości o w ym ienio
nym. 3720

Sąd okręgow y w  Sam borze.

T . 50/36. Stefan Ł opadczak s. P rokopa 
ze Szadego pow . Sam bor, w cielony do 
w ojska austriackiego ‘zaginął, nie da.iac ża» 
dnej o sobie w iadom ości. W ydaje "saę w e. 
zw an ie ljab y  udzielono sądow i świadomości 
o w ym ienionym . 3737

Sąd okręgow y w Sam borze.

T. 43/36. Tom asz Swatek s. Jana  z C hło
pów , pow ołany do armii austriackiej, brał 
udział w  walkach na froncie w łoskim, s k ą d  
w sierpniu 1918 roku nadszedł telegram , żc 
Tom asz Sw atek zm arł w  szpitalu  wojsko* 
wym w D reszko. W ydaje się w ezw anie, aby 
udzielono sądow i w iadom ości o wymicnioa 
nym. 5719

Sąd okręgow y w Samborze.

R O Z M A IT E .
Prez. 24362/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w sprawie kuratclarncj niczor* 
gan-izowanych bruttow ców , w skutek w nio
sku M inisterstw a Przem yślu i H and lu  z 12 
października 1936 N r. G. N . VI. 965 3 po* 
stanow ił na posiedzeniu  niejaw nym  17 paź
dziernika 1936 na zasadzie art. 2 ustaw y 
poz. 387 Dz. U st. z 1923 i § 2 rozporządzę* 
nia poz. 547 Dz. U st. z 1923 zamianować 
na ro k  kalendarzow y 1937: 1. pana Win*
centego Ziarkiewiicza, prezesa sądu okręgo* 
wegiO w stanie spoczynku we Lwowie, ul. 
P iłsudskiego 23 (tel. 244*92) kuratorem  nie- 
zorganizow anych bruttow ców  dla ustalania- 
cen ropy b ru ttow ej, zaś 2. pana Juliana 
Pierścińskiego, przem ysłow ca naftow ego i 
właściciela nieruchom ości ziemskich w Pu* 
stom ytach k. Lwowa, superarbitrem  dla u* 
stalenia tych cen na w ypadek b raku  p o ro 
zumienia co do jej wysokości miedzy D y
rekcją Fabryki O lejów  M ineralnych we 
Lwowie a organizacjam i bruttow ców .

Lwów, 17 października 1936. 5746

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

LTrząd W ojew ódzki Stanisławow ski.
N r. O. A. 10 /25-36 .

Stanisławów , dnia 14 listopada 1936.
OGŁOSZENIE.

A zricl Lapa, u rodzony  w r. 1909 w Pert* 
bińsku, syn B rany Lapa, wniósł prośbę c 
zezwolenie n.a zmianę nazw iska rodow ego 
Lapa na nazw isko Frisch.

U rząd  W ojew ódzki w Stanisławow ie po* 
daje pow yższe do pow szechnej w iadom o
ści z nadm ienieniem , żc w myśl art. 4 usta* 
wy z dnia 24. X. 1919 Dz. U . R. P. N r. 88, 
poz. 478, w olno przeciw jej uw zględnieniu 
zgłosić do M inisterstwa Spraw W cwn. sprzc 
ciw za pośrednictw em  U rzędu W ojew ódz
kiego w Stanisław ow ie w ciągu dni 90 ci u 
od dnia niniejszego ogłoszenia.

Za W ojewodę:
( —) K ochański, K ierow nik O ddziału . 3744

G A L IC Y JSK IE  T O W A R Z Y ST W O  NAF* 
T O W E  „G A L IC JA 11 Spółka A kcyjna.

II. OGŁOSZENIE.
Dnia 1 g rudnia 1936 r. o godzinie 12-tc: 

w południe  odbędzie się
XXXV. ZW YCZAJNE W ALNE ZGRO

M A DZENIE  
Galicyjskiego Towarzystwa N aftowego  

„ G a l i c ja *1 S p ó łk i  A k c y jn e j
w lokalu  filii tegoż Tow arzystw a we Lwo* 
wie, ul. Kościuszki L. 8 z następującym  

porządkiem  dziennym :
1) Powzięcie uchw ały o spraw ozdaniu  z 

czynności, o bilansie i o rachunku zysków  
i stra t 1935/1936, jako też o spraw ozdaniu  
R ady N adzorczej i Komisji Rewizyjnej. 
Powzięcie uch-waly o użyciu czystego zy
sku.

2) U dzielenie pokw itow ania władzom. 
Spółki.

3) W ybór członków  R ady N adzorczej. 
pow ierzenie poszczególnym  członkom  Raj
dy N adzorczej szczególnego zakresu dzia
łania; oznaczenie j4oborów  dla członków  
R ady N adzorczej.

4) W ybór Komisji R ew izyjnej; oznacze
nie pobo rów  dla członków  Komisji Rewi* 
zyjnej.

K ażdy akcjonariusz, k tó ry  chce uczestni
czyć w  W alnem  Z grom adzeniu, w inien, 
stosow nie do postanow ień § 12 sta tu tu , 
złożyć akcje w raz z kuponam i najpóźniej 
na 7 dni przed term inem  W alnego Zgro* 
madzemia, tj. do dnia 24 listopada 1936 r. 
w Kasie Spółki we Lwowie, ul. K ościuszki 
8, k tóre  to  akcje przed ukończeniem  W a l
nego Z grom adzenia nie zostaną wydane. 
Zam iast akcyj mogą być złożone zaśw iad
czenia o złożeniu akcyj w raz z kuponam i 
u no tariusza lub  w krajow ej instytucji kre* 
dytow ej lub  też w jednej z następujących 
zagranicznych instytucyj depozytow ych, a 
m ianow icie:

we W iedniu : w  „O esterreichische C redit- 
A.nstalt und  W iener B ank*V erem ', I. Bez.,. 
Schottengasse 6, 

w P aryżu : w „B ankhaus R. G aston-D rey* 
fus et C o.“ , 13 rue Lafayette, 

w Z urychu : w „Schw eizerischer Bankvc* 
rcin“ .

W  zaśw iadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i w yraźnie stwierdzić, że 
akcie w raz z kuponam i nie będą w ydane 
przed ukończeniem  W alnego Z grom adze
nia.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Galicyjskie Towarzystwo N aftow e „Galicja” 

Spółka Akcyjna. 3759

OGŁOSZENIE.
D yrekcja O kręgow a P. K. P. w W ilnie 

ogłasza przetargi publiczne:
1) na dostaw ę tarcicy dębow ej 1.017 m*, 

o raz  jesionow ej, bukow ej, brzozow ej, oi* 
szowej i topolow ej razem 130 rnJ na dzień 
15 g rudnia  1936 r.

2) na całoroczną dostaw ę około  70.000 kg. 
pokostu  czysto lnianego na dzień 18 g rudnia  
1936 r.

3) na jednorazow ą dostaw ę m ateriałów  
m alarskich do m alow ania w agonów  na dzień 
22 g ru d n ia  1936 r.

W arunk i przetargow e można otrzym ać w 
W ydziale Zasobów- D yrekcji (ul. S łow a
ckiego 14). 3745
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